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Spróbujmy przypomnieć sobie powody, k tóre nas* skło­
niły do boj knowani a pierwszoj Dumy, spróbujmy się zasta­
nowić nad argumentami, któremi uzasadnialiśmy bojkot, a 
będziemy zmuszeni przyznać, żeśmy się wtedy opierali na 
fąlszywej ocenie sytuacji, na przewidywaniach, którym rze­
czywistość zadała kłam. ,

Rewolucja zgotowała nam niejedną niespodziankę. I  nic 
dziwnego, bo rewolucja ta od pierwszych chwil ma przebieg 
żywiołowy. To też często myliliśmy się w przewidywaniach. 
Nie tylko my zresztą. Mylił się także,nasz wróg—rząd carski.

Jaskrawym tego dowodem jes t nasz stosunek do pier­
wszej Dumy. Jakkolwiek, Dnma była zdobyczą rewolucji, to 
jednak uważaliśmy, że stanie się ona środkiem utrwalenia 
samo władztwa, zaporą dla dalszego rozwoju rewolucji. By­
liśmy przekonani; żo Duma będzie reakcyjna, kozacka, bonie 
sądziliśmy, aby chłopi rosyjscy mogli wybrać innych posłów, 
jak  tylko reakcyjnych. Uważaliśmy, że chłopi rosyjscy są 
.żywiołem-nawskroś reakcyjnym, że ślepe przywiązanie do ea- 
ra-batiuszki • przeważy u nich wszelkie inne względy. Te- 
.go samego zdania-o chłopach rosyjskich był i rząd carski; 
.to też postarał się o to, aby w Dumie było jaknajwięcej chłopów.

Rzeczywistość zadała kłam wszelkim oczekiwaniom — 
zarówno naszym, jak  i rządu carskiego.

Duma nie tylko nie okazała się reakcyjna, lecz prze­
ciwnie, pomimo chwięjnościprzedstawicieli liberalnej burżuazji, 
była najbardziej opozycyjnym parlamentem na ś wiecie, jedynym 
parlamentem bez partji rządowej. Posłowie chłopscy, w którwch 

spodziewaliśmy się ujrzeć podporę tronu, utworzyli w Du­
mie wybitnie rewolucyjną grupę. Zamiast przyczynić się, 
jak  przewidywaliśmy, do utrwalenia samowładztwa carskiego, 
Duma je  podkopywała i dyskredytowała w oezach najzacofań- 
szyck nawet odłamów ludności. 1 gdy w Dumie rozbrzmie­
wały słowa śmiałego protestu przeciw gwałtom despotycznego 
rządu, gdy to, co. się w niej działo, przykuwało uwagę nie 
tylko całej Rosji, lecz i całego świata cywilizowanego, nie­
jeden z nas po cichu żałował, że niema tam naszych przed­
stawicieli.

Bojkotowaliśmy Dumę pod świeżem wrażeniem wspa­
niałego wybuchu październikowego i w przekonaniu, że skoro 
tylko proletariat nabierze trochę sił, wnet nastąpi ponowny 
wybuch, jeszcze potężniejszy j tym razem już ostateczny. 
Wierzyliśmy, że ponowny ten wybuch jes t blizki, bardzo bliz- 
ki. Uważaliśmy, że biorąc udział a v  wyborach, zeszlibyśmy 
i drogi najprędzej prowadzącej do tego wybuchu ostateczne­
go. Mówiliśmy, że 'wejście do Dumy oznaczałoby zrzeczenie 
się tak blizkiego już zwycięztwa ostatecznego, zgodzenie się 
ąa połowiczne ustępstwa, konszachty z caratem, zaprzestanie 
walki rewolucyjnej, że walka możliwa je s t t y l k o  poza

Dumą, w  Dumie zaś możliwą jest t y l k o  ugoda. I ta, 
przewidywania nasze nie sprawdziły się. Oczekiwany wy­
buch, który miał nam dać zupełne zwycięstwo, nie nastąpił’ 
Niepostrzeżenie dla nas zaczęło się opadanie fali rewelueyj-; 
nej, trwające po dziś dzień. Z drugiej strony życie poka­
zało, że sama Duma może być użyta, jako narzędzie walki 
rewolucyjnej, że może być użyta jako trybuna, z której głos 
nasz dochodzi tam, dokąd w zwykłych warunkach nigdyby, 
dojść nie mógł. Pokazało się, że to przeciwstawienie tak­
tyki rewolucyjnej poza Dumą taktyce parlamentarnej, niere- 
wolucyjnej w Dumie było niesłuszne, gdyż Duma nie tylko 
nie rugowała rewolucji, lecz siłą rzeczy stać się musiała 
częścią rewolucji.

Bojkotowaliśmy Dumę, gdyż obawialiśmy się, że nasz 
udział w wyborach mógłby wśród ludu zrodzić’’złudzenia kon-j 
-stytucyjne, naiwną wiarę w obietnice carskie, przekonanie,; 
że oto walka już skończona i że pozostaje tylko spożywać 
jej owoce. Sama ta jednak obawa była doprawdy naiwną. 
Sam rząd nieustannie dbał o to, by rozwiewać w szelkie 
złudzenia.

Bojkotowaliśmy Dumę, mówiąc że nic nie wart i  nfo 
nam nie da parlament bez konstytucji. Ale wszak nie o 
Dumę jako parlament powinno chodzić. Chodzi o Dumę ja­
ko arenę walki, o ową właśnie konstytucję, bez której Duma 
nie może być prawdziwym parlamentem. Dlaczegóż walka 
ta ma być prowadzona wyłącznie tylko poza Dumą, skoro, 
można ją  poprzeć równoległą akcją, prowadzoną w Dumie?

Wszystkie argumenty, któremi uzasadnialiśmy dawniej 
bojkot Dumy, okazują się nie wytrzymującemi krytyki. Je­
żeli nam żadne nowe argumenty nie przybyły, to i dalszy 
bojkot również nie wytrzymuje krytyki.

Doświadczenie ubiegłych miesięcy powinno nas wielu 
rzeczy nauczyć.

Wbrew naszym przewidywaniom Duma okazała się, 
czynnikiem w wysokim stopniu rewolucjonizującym szerokie 
masy ludności.

Duma zorganizowała i wciągnęła w wir walki włościań- 
stwo. Gzem jes t bez Dumy włościaństwo, a w pewnej mie­
rze i burżuazja liberalna? Masą rozatomizowaną, niezorga- 
nizowaną. Duma dopiero stała się centrem, około którego 
masa ta się skupiła i zorganizowała do walki, pomnażając 
w ten sposób siły wrogie caratowi.

Hasło bojkotu rodzi wśród proletarjatu obojętność na 
losy Dumy, to znaczy obojętność na przebieg walki pomię­
dzy caratem z jednej strony, a burżuazją i włościaństwem z 
drugiej. Widzieliśmy tragiczny skutek tej obojętności. Gdy 
Duma została rozpędzona, proletariat ani drgnął, tak jakby 
to doniosłe wydarzenie wcale go nie dotyczyło. A właśnie 
to obojętne, bierne zachowanie się proletarjatu dało dopiero 
rządowi tę pewność siebie, tę wiarę w swą przewagę nad 
rewolucją, wiarę, której mu przedtym brakło, a która jes t 
teraz źródłem niesłychanych represji, spadających na cały 
kraj.

Zresztą już choćby sam ten takt, że Duma jest dia rzą­
du czymś wysoce niedogodnym, że zwołanie jej jest dlań przy-
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: naj chętni ej  wolałby, aby Dumy wcale
byio !u'> ptv.\ najmniej, aby była bardzo umiarkowana, 

tam  ten iakfc powinien by zbudzić w nas instynkt rewolucyj­
ny k tóry  każe nam robić wszystko to. co dla rządu je s t złe 
i szkodliwe. Gdy jednak usuwamy się dobrowolnie w tych 
razach, gdy rząd radby nas usunąć, to postępowanie takie 
może być tylko na rękę rządowi.

Wogóle bojkot w podobnych wypadkach nigdy długo 
trw ać nie może. Nie je s t  on sposobem walki, je s t raczej wy­
rzeczeniem się walki, usunięciem się na stronę, a w razie 
przewlekania się rewolucji, co ma miejsce obecnie, bojkot 
d o b r o w o l n y  staje się nonsensem.

W ostatnich czasach zdarzało mi się słyszeć zdanie, że 
nie możemy zaniechać bojkotu, ponieważ zmiana taktyki ob­
niżyłaby powagę partji w oczach mas. Co powiemy' robot­
nikom i chłopom, wśród których tyle czasu agitowaliśmy za 
bojkotem? Jak im wytłumaczymy zmranę frontu? ,

Jest to zupełnie fałszywe i, dodam, wysoce kompromi­
tujące stawianie 'kwestji. Jest to oddzielenie interesów par tji 
od interesów ktehu, od interesów Indu. N ie -o-, to idzie, co 
my powiemy: chłopom i  jak wybrniemy z nieprzyjemnej sy­
tuacji, Ieczro to, czy robotnicy, czy "włościanie powinni w y- 
brerać-do- D,urny, rczyi nie. Jedynie tylko na to pytanie trze­
ba przedewszysikim odpowiedzieć. s N ie, o to idzie^pco in  - 
ny;m;powiemy, I m - o  -to,: co s o b io  powiemy. . A -skoro s o- 
b-i e  powiemy,że dalszy" bojkot;nie wytrzymuje krytyki, to 
wytłumaczenie tegodnnym; n ienastręczy nam .żadnych trud­
ności.

Ze' wszystkiego, com powiodział, wynika, źe R to b r  o- 
w -o ln y  bojkof iłuiny nio wytrzymuje krytykL Bywają jed­
nak sytuacje, gdy bojkot je s t  w y n M cszo n y , tevjest, gdy 
faktycznie niema możności ani wybierania, ani gprzeprowa- 
dzanta swych kaodydatówT gdy‘ zatymćz konieczności wstrzy­
mać-się musimy od udzJału w'wyborach. Niektórzy twier- 
.dzą, że diwiłę,,.taką przeżywamy obecnie, ŻO;W jednej strony 
bmibarzyńskie j»p resje; naiiemoźUwi^ą ;rozwinią<^. jakiej ta- 
ki^H a ^ b fa g L ^ b a c z e j;^  drugiej- zaś- osławione;wyjaśnienie 
eenata; okrcSłc pra,w*> wyborcze robotników Afe* represje 
m jg ą .najwyżej 1yiko;mteidnid,;.iBgdy/ zaś-nafiadoł^ąr unieino- 

agitacji wybawczej, ;m*prócs. 'tego przyj, rozbuflzonej 
świadoinośri,?ltidu wystarczy; zrozmmtenie^eeepresjerskicro- 
wane są przeciw;;n4zdafowi/szerszych mas -w Wyborach, aby 
ssasy te całą swągęoergpę rewolucyjną skierowały w łaśn ie  
^  potoyżowaia^gamm^óy  iząda,

cznB^poddaniem.^%rzą<S>wi,»ułatwlłoby amt'osiągnięcieJ e ­
go celów.' Coysię "tyczy awegolwyjaśnionia senatu,; to-botie- 
wątpliwio zmniejszyło o i»  *ogromnio-liczbę, wyborców robot­
niczy cli, szczegiSLnie-w,;Lod2ST dotych)czas%- j'ednak nikt niakza- 
dał* soMft, trudu obBcśseniaudhoćby w pirzyblłżeniu,; itajióbo- 
tników utraciło przez to-prawo ..głosu, i  w" jakim stopniu/to  
wpłynie na.szan.se przeprowa*kem'Afcandydalów-Tołmtmczyeh. 
Kto wie, czy w ybór posłów socjalistycznych n ie/byłby icnas  
możliwy,, gdyby w obozie r<?botaiczym zapanowala:jedność, 
gdyby świadomi robotnicy wszystkich partji i  narodowości 
poszli ławą do-wyborów. ŹbyÓ pośpieszna';;kaptułacja'.wobec 
' iząda carskiego byłaby ciężkim  jblędeaa.

Młody.
V .  m miutt .Umm + imĆ ą

*Korespondencje.
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Ł Ó D Ź .  Dnia- 22 września odbyła - się ~ konferencj a 
dzielnicy głównej, 30-go—lewegogi-prawego śródmieścia oraz 
konferencja kolejowa węzła Łódzkiego, 6-go października 
konferencja dzielnicy bałuckiej. .

Porządek dzienny wszystkicbklonferencji był bardzo podo­
bny i obejmował kwestję naszej taktyki (stosunek do Dumy), sp- 
,awę poboru i walki z alkoholizmem. Pozatym wysuwały się 
praw y związane z robotą miejscowy. W dzielnicy głównej 
'.ujmowano się także-sprawą reagowania na pogromy.

W  spraw ie taktyki konferencja dzielnicy głównej wypo­
wiedziała się aa większym skoordynowaniem partji rewolucyj­
nych, działających w Rosji, w celu wspólnego wypracowania 
ilecyzji o stosunku do Dumy. Prawe* śródmieście wypowie­
działo się za konsekwentnym stosowaniem dotychczasowej
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taktyki tororystycznej i za bezwzględnym bojkotem Dumy.
W kwestji .tegorocznego poboru wypowiedziały się 

wszystkie konferencje, za wyjątkiem lewego śródmieśaia, że 
należy nie stawiać się dobrowolnie do poboru i ustępować 
tylko przed siłą.

Rozwiełmożnienie się pijaństwa zmusiło do zastanowie­
nia się nad spraw ą alkoholizmu. Postanowiono w dzielnicy 
głównej urządzić odczyty o alkoholizmie wogóle, a jednocze­
śnie przyjęto tymczasową uchwałę, aby pijaków usunąć z fa­
bryk za pierwszym razem na tydzień, drugim —na dwa ty ­
godnie, a za trzecim zupełnie wydalić. Prawe śródmieście 
postanowiło zwrócić się do Ł.K.R. z wnioskiem, aby sr Ło 
dzianinie wyjaśniono szkodliwe skutki pijaństwa.

Konferencja-kolejowa zajmowała się ponadto sprawą 
Związku Kolejarzy i w tej kwestji powzięła dwie rezolucje:

„Związek Kolejowy dróg Królestwa Polskiego*1, który 
jest-przeżytkiem z poprzedniego okresu rewolucyjnego, nie 
ma obecnie żadnej przyszłości, jako organizacja bezpartyjna 
i  polityczna, ponieważ rewolucja, rozwijając coraz bardziej 
walkę klasową i walkę partyjną, zmusza wszystkie organiza­
cje polityczue do zajęcia wyraźnego stanowiska partyjnego; 
2) że bezpartyjny polityczny Związek Kolejowy dróg Kró­
lestwa Polskiego powstał, jako część kolejarzy rosyjskich, 
organizaeji r ad yk a In o - bur ż u az vj n ęj, a nio proletariackie-*, i 
w dalszym ciągu w stosunku tym pozostaje; 3) że „Związek 
Kolejowy drógKr ółestwaPolskiego , podając się za organizacją 
zawodową, walki zawodowej nie prowadzi; 4) że partja na­
sza;^popiera tylko- związki zawodowe-politycznie bezpartyjne, 
a w ięc nio posiadające programu politycznego, — Konferen­
cja Łódzkiego- W ęzła i Kolejo w ego uznaje za konieczne zało­
żenie na kolejach— możliwie jaknąjprędzej —  bezpartyjnego- 
związku-kolejowego na;wzór, związków zawodowych innych 
fachów i przeciwstawienie,tego. związku wszystkim związkom 
politycznym."

Druga rezolucja , dodatkowa, głosi; •„ „II Konferencja 
Łódzkiego Węzła Organizacji “.Kolejowej Ę.P.S. proponuje 
konferencji Wydziału;; zwrótaniie aięódo istniejącego .związku 

.. .kófej-, ażeby'1 dowiódł, iż .w sprawie) związków: uznaje stano- 
wfsko; PiPiŚ^; za słuszne: ijusnnął..ze śswej-j ustawy platformę., 
polityczną, oraz.jca3ą: ustaswę-zreformował w rnySl dyrektywy 
PTiS.^tyczącej się  bezpartyjnych związków zawodowych."

Robota .partyjna przedstawia-.się. w  sposób następujący.
• ; “Nar- podstawie - przedstawionych sprawozdań kDnfareHcjai-Lewe- 

goyśródmieścia. składała;.sięjz; 6 2 ; osób, któczy/.reprezento- 
wati; 1250 * członków kół organ.- Istnieje ;w dziednicy 24vkó> 
organizacyjnych; w  80 fabrykach/ są  komitety^: fabryczne; 
członków opłacających składki liczy • dzielnica )3,t)00. We 
wrześniu odbyły' się-. 24 .zebr ania; kół-organiz. i 54 masówki. 
W ścisłej; organizacji, kniejowej je st Ata.-.osób. Robota- -stała 
wzrasta. W sierpniu odbyły. się: 2 - masówki i  t-22 zebrania.

T O M  A S  Z  Ó , W . Systematyczna robota je st bary 
dzo świeża, pomiino , to zrobiła wielkie postępy.

W  Tomaszowie jest-;do 5 0 -fabryk z ogólną ilością do 
7'.000-ludzi. Z  tego: w , fabrykach (matmydo 600 naszych 
JudzK Śbiśle zorgai^óVahych,,^o,, jest jpłac^ych . składki i 
prenumerujących nasze jdsnra — - 2B03>a mianoisicie: Born- 
stein*— 47, Pećhnfk— 21, Kirst — -25, Kleidens -—Landsberg 
Aleks.!—27, Rubin i  Bernstein.— 14, Weiss— 5, Landsberg 
Keliks— .Rockman— 4, Weinberg—3 . Saks. i Biesch— 15, 
Ghrstenwałd— G, Salomonowkz— . Moritz, Pi esch—‘ 18, 
Britzman— 18, Zimmerman—̂ 1, H ałperii— .22, Michel-— -14, 
Kann-i Lange—3, Bartke—4, Roland i  Millet*—1, Mintz— 3 
Hiszer— 5, Czamański— 2. Sympatyków;;w tych fabrykach 
mamy ,358. , V

S.-Decy-są tu-zupełnie słabi. Z sympatykami je s t  ich 
kilkudziesięciu. Trzymają się oni głównie wśród niemców. 
N.-Decy są jeszcze silni: mają k ilkuset ludzi, nie licząc ciem­
nych m as, k tó re ulegają ich wpływom. W śród p ro letarjatu  
żydowskiego silny jes t Bund. S.-Sjoniści słabi. P.-Sjoniś- 
ci silniejsi. My rozpoczynamy dopiero pracę.

W  okresie sprawozdawczym odbyliśmy 18 wieców, w któ­
rych uczestniczyło 4000 ludzi. W ażniejsze wiece odbyły się 20, 
23, 25, 2G sierpnia (300—400 ludzi). Musimy również za­
notować wiec 21 sierpnia, gdzie N. D. chciała urządzić po­
grom socjalistów (w zapałczani! Piescha). Banda zaślepio­
nych N.-Deków wpadła na podwórze. Przy ją wszy za iiaszt, 
go towarzysza m ajstra fabrycznego, skatowali go lUernibsie: 
nie. Jednego '■/. socjalistów chcieli zabiec uratow ała go rze­
ka, przez k tó rą  ssę przeprawił. 9 września odbił sio wiec
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nono o walce z rządem,w Jesie (5W  Judzi)  Na wiecach mówit
0 socjalfżmie i Narodowej Demokracji.

Oprócz wieców odbyło sio 24 kół wykładowych, na 
których było 475 słuchaczów. Obecnie przystępujem y do 
tworzenia kół organizacyjnych i fabrycznych komitetów. Aby 
uporządkować roboto. 16 września odbyła się konferencja, 
złożona ze 140 członków. Konferencja wybrała 30 delega­
tów, a ci w ybrali członków do komitetu. Od tego czasu na 
czele roboty stanął Tomaszowski Komitet Robotniczy naszej 
partji. od tego też czasu robota nasza rozwija sio stale i sp rę­
żyści®. Oblicze robotnika w Tomaszowie zmienia się, w stę­
puje i on do walki z wryzyskiem ekonomicznym i uciskiem
politycznym . •

W ostatnich dniach przeprowadziliśmy strajk  turraa- 
nów i ekspedientów, k tóry  został zupełnie wygranym. Uzy­
skano 30 proc. podwyżki i parę godzin odpoczynku.

Na jednym  z zebrań uchwalono walczyć z pijaństwem, 
yyysadzono komisje, zpośród towarzyszy, k tó ra się tym zajęła-

*  *  »
28 października. Dziś rano wyjechały 2 pociągi z po- 

borow em i. B y li to m ieszkańcy Tomaszowa i  okolicy. W
1 pociągu jechał i naczelnik. Nie zważając na to, poborowi 
zachowywali się bardzo rewolucyjnie przez całą drogę śpie­
wali rewolucyjne pieśni. To samo było w sobotę wieczorem 
w Tomaszowie. W  I I  pociągu jechało przeszło 100 poboro­
wych. Gdy pociąg ruszył rozległ się śpiew „Czerwonego11. 
Obecny nasz towarzysz rozpoczął mowę w wagonie, k tóra 
trw ała 40 minut (do Koluszek). Po tym wiecu i rewolucyj­
nych okrzykach poborowi przyrzekli agitować nieuświado­
mionych, utrudniać wszystko na zbornych punktach. W Ko­
luszkach oczekującą „ochranę11 przywitano również rewolu- 
cyjnemi okrzykami.

p  O D Ę B I C  E. Pow. Łęczycki. W zeszłą Niedzielę 
wezwano poborowych by się stawili. Nie zgłosił się ani j e ­
den.

W  spraw ie  stosowania te ro ru , konferencja wi powie­
działa się za stosowaniem te ro ru  planowego, stosowanego z  
wiedzą i pod kierownictwem władz partyjnych. Kont. sta­
nowczo potępia rozp raw y  z policją samowolnie i na swoją 
rękę przez członków partji stosowane. i ,,

P rzy punkcie porządku dziennego-, milicja, konleicncja 
doszła do wniosku, że należy dążyć do uzbrojenia jak uaj- 
szerszych mas robotniczych (ubojowienia organizacji), U o>  
jowionie organizacji (miiieja,) ma na celu. samooKonq (o 
pogromów, napaści ze strony partji kontrrewolucyjny cuX 
przygotowanie się do Avalki zbrojnej z caratem  i w chwi­
li utworzenia się rządu rewolucyjnego, obronę zdobyczy 
pro letarjatu  przed zakusami kontryewolucyjnemi bui/uazjn 

P rzy omawianiu naszego stosunku do Dumy, jeden^ z 
towarzyszów chciał uzależnić ostateczną decyzję w tej sp ra­
wie od stanowiska innych partji rewolucyjnych, działając} cli
w Rosji (R. S. D. P R ). Po dość długiej dyskusji, konfe­
rencja przyszła do wniosku, że sprawę stosunku naszego o 
Dumy należy traktow ać jako kw estję zasadniczą i nie kie­
rować się zdaniem nawet najbardziej zbliżonej do na* par­
tji. P raw ie wszyscy członkowie konferencji wypowiedzieli 
się za utrzymaniem dawniejszego naszego stanowiska w tej 
sprawie. Rezolucja w tej kw estji brzmi: Konferencja O.S.
nie- tylko wypowiada się za bezwzględnym wstrzymaniem 
się od wyborów, lecz uważa, że należy się starać przepro­
wadzić bojkot ten czynnie przez wysyłanie agitatorów  na

Z  życia partyjnego.
konferencja S u w alsk a .

Dnia 14 ,z. m. odbyła, s ię  Suwalska Konferencja-Dkrę- 
gowa. W konferencji brali udziałl członkowie S. O K. R. 
członkowie- kom. lokalnych Augustowa i Sejn.

• Do istniejących-organizacji w-Suwałkach i Augustowie 
przybyła jeszcze jedna*; w Sejnach (przed miesiącem). Orga­
nizacja wciąż wzrasta. L iczy obeenie-.około 180 członkowi 
12 kół- wykładowych -i-tyleż; organizacyjnych. W roku obec­
nym odbyło się  dużo masówek, prawie co dwa tygodnie. 
Przez kilka fachów przeszła fala strajkowa (było ogółem 7 
strajków). StrajkowaliUszewcyv krawcy, garbarze i stolarze. 
Wszystkie strajku zakończone zostały zwycięstwem robotni­
ków. Żydowska robota .przedstawia się źle, wskutek braku 
człowieka, któryby mógł;prowadzić agitację w żargonie.

Związki zawodowe istnieją- u nas. trzy: związek g arb ar­
ski, krawiecki i stolarski, (ostatni powstał najpóźniej). Naj­
lepiej rozwija .się Związek Garbarski, liczy bowiem już 57 
członkow i posiada w kasie około 85 rubli. Związek ten 
jest bezpartyjny i  istnieje równorzędnie ze zw. partyjnym  
_Bundu“ (członków 180).

Najgorzej rozwija się Zw.* Krawiecki, wskutek m ałe­
go zrozumienia przez ogromną część krawców potrzeby 
związku i wskutek małej płacy u szwaczek, dla których 
wskutek tego płacenie składek związkowych przedstawia 
w ielkie trudności. Związek ten liczy obecnie 15 członków 
i 8 rb. w kasie. Organizuje się obecnie Zay. Szewek i.

Robota wiejska potrzebuje stałego funkcjonariusza, By­
ło kilka  masówek we w sia c h : Sobolewo, Remenkinie, Krzesz- 
nach. Naszych ludzi słuchano chętnie. Na wsi spotykamy
się  z agitacją N I). _ .

W spraw ie  program u, konferencja wypowiedziała się
jednogłośnie  za projektem program u, podanym przez C.K.R. 
i przekazanym, jako dy rek tyw a  dla komisji programowej 
przez V II I  Zjazd. Spraw a taktyki wywołała ożywioną dy- 
skusio.

świetlającycb działalność rządu i wzywających
do bojkotu Dumy. , , ,

W sprawie poboru i bojkotu podatkowego, konferencja 
wypowiedziała się, że jakkolw iek bojkot ten trudno będzie 
przeprowadzić, to jednak należy rzucić w masy has o n a ­
staw iania się do wojska i niepłacenia podatku w, jako nas a 
rewolucjonizującego masy.

Zagłębie Dąbrowieekie.
K onferencja kolejow a. D. 24 września odbyła się 

pierwsza konferencja organizacji kolejowej Zagłębia Dą­
browskiego. Na konferencji przedstawiano było 6 komite­
tów stacyjnych i dwie stacje, na których komitetów jeszcze 
nie wybrano. Uczestniczyły 24 osoby, w tym dwóch przed­
stawicieli O. K. R. i okręgowiec z roboty kolejowej. Ze 
sprawozdań, dawanych przez poszczególne komitety, stan 1 0 - 
boty kolejowej w Zagłębiu okazał się następujący: w so ­
snowcu kom itet stacyjny składa się z 0 członkow, w kole 
organizacyjnym 50 członków, sympatyków przeszło 100. vv 
Będzinie kom itet liczy 5 członków, koło organizacyjne 2o, 
sympatyków 40. W  Dąbrowie kom itet składa się z 0 człon 
koło organizacyjne z 30. W Ząbkowicach komitecie 
członków, w kole organiz.— 26, sympatyków oO V\ grani- 

" cy w komitecie— 4 członków, w kole organ. Ib, sympaty­
ków 50. W Łazach w kom itecie—3 w kole— 16. i io c z
wyżej wymienionych je s t  jeszcze koło organizacyjne w trze- 

' mieszycach Iwangrodzkick, a stosunki są w Sosnowcu iwan- 
grodzkim, w Gołonogu, w Olkuszu. W ogolę w kołach orga­
nizacyjnych jest 200 członków. Prenum erują kom itety sta­
cyjne 129 MjNŁ „Robotnika11 i tyleż Górnika . W sp ra­
wie bezpartyjnego związku zawodowego kolejarzy ucliwa on .

Konferencja roboty kolejowej Zagłębia Dąbrowskiego 
poleca na komitetach stacyjnych i kołach organizacyjnych 
przedyskutować sprawę założenia bezpartyjnego związku za­
wodowego kolejarzy. Po omówieniu tej kwestji poleca zwo­
łać o s o b n ą  konferencję kolejową Zagłębia Dąbrowskiego,, k t • 
ra  określi stosunek organizacji kolejowej do p r o j e ^ u m  e 
go związku bezpartyjnego i doZw.ązku Pracowników kolejo­
wych K rólestw a Polskiego11.

Następnie, zważywszy, iż wielu robotników nie zdaje 
sobie sprawy, że przez wstąpienie go partyjnego związku 
kolejowego S. D. stają się członkami tej p an ji. konferencji 
postanawia odbyć cały szereg zebrań dysuusyjnych na t \ u  
stacjach, gdzie są związki zawodowe partyjne.

W  sprawie remiz konferencja w ybra ła  komisję w ce.u 
opracowań żądań dla remiz oddziału V-go.  ̂ ^

Dalej, zważvwszr. iż podatek par ty jny  w Zagłębiu, mu 
to widać ze sprawozdania O. K. R., stanowi zaiadwie jedną  
trzecia budżetu okręgu, konferencja poleca w szysU nn korni-
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tetoni stacyjnym jaknajenergiczniejsze zajęcie sic; ubiera-, 
liiein podatku.

1 ‘rócz rezolucji  pow yższych  uchwalono*. Zadać od w y­
d zia łu  kolei ow ego  zw ię k sz en ia  liczby funkcjonariuszu  vv. a  ta k ­
że bo jko tow ać M acierz  Szkolna i ag i to w ać  za n ie p o p ie ran iem  
lej in s ty tuc j i .

Konferencja Ł om żyńska, *)
Stąn roboty w Okręgu przedstawia się bardzo skromnie 

ze względu na to, jż cały jej ciężar spoczywa na barkach 
sił miejscowych, częstokroć mało jeszcze wyrobionych i. znacz­
nie w ostatnich czasach uszczuplonych. W szczególności 
podokręgi udzieliły naste.pująeyck sprawozdań: 1) Łomża.

Organizacja rozwija się słabo. Posiadamy 6 kół organi­
zacyjnych z ogólną liczbą 53 członków, oprpcz tego mamy 
jeszcze dość sporą (około 40) ilość tow. partyjnych, nie zwią­
zanych w koio organizacyjne ze wrzględu na rozproszenie w 
niewielkiej liczbie po rozmaitych fachach, co znacznie u trud­
nia zorganizowanie. Praca samokształceniowa na kołach 
idzie dość ospale, wykładów nie mieliśmy. Masówek przez 
lato urządziliśmy 8. Strajków  mieliśmy 3: ślusarzy — 
przegrany, w fabryce guzików— częściowo w ygrany; przez 
nas był tylko podtrzymywany; piekarzy— częściowo wygrany.

W ydaliśmy 6 odezw: 3 strajkowe, 1—majowa, 1— po po­
grom ie białostockim, .1— informacyjna. W  sierpniu powstała 
w Łomży organizacja żydowska, licząca obecnie,20 członków, 
zorganizowanych we dwa koła organizacyjne; prócz tego je s t 
z górą 20 zaagitowanych. B rak agitatora i wydawnictw bro­
szurowych stoi na przeszkodzie należytem u rozwojowi tako­
wej. Mieliśmy 4 masówki dla tow. żydów w okresie pow­
stawania organizacji. Robotnika i  A rbajtera (tego  ostatnie­
go puszczamy jeszcze bezpłatnie w celach agitacyjnych) wy­
syłamy do Szczuczyna, Zambrowa, Świadowa, Nowogrodu, 
Stawisk i Kaina (tylko Arbajtera),. Ludówki. i R. w iejskie­
go rozchodzi się z górą 500 egz. Wojskowa robota ma u 
nas przedstaw iciela specjalnego, k tóry  co miesiąc posyła spra­
wozdanie.

O S T K O Ł K K A. D epot kolejowe ma około-30; zor­
ganizowanych, miasto 20; Grodzisk 25 zorganizowanych, za­
agitowanych zaś (służba folwarczna) z górą 100;- cukrownia 
w Gucinie posiada także pewną ilość zorganizowanych towa­
rzyszy; obecnie nie m am y z nią stosunków. Potrzeba * ag i­
ta to ra  żydowskiego, je s t  spora liczba sympatyków. Robota 
agitacyjna prowadzi się słabo, brak  sił wyrobionych i bibnły. 
W  Ostrołęckim i Ostrowskim prowadziliśmy kilka strajków  
rolnych; (sprawozdania z nich n ie  mamy, gdyż agitator zmu 
szony był uchodzić).

Ś W I A D Ó W. Organizacja nie rozwija się po wyjeź­
dzi e kilku towarzyszy; mieliśmy 4 masówki (od 20. do 3o 
osób); rozpoczyna się agitacja P.P.S.-wska śród p ro letarjatu  
żydowskiego. Omawialiśmy stosunki do innych, partji i 
wpływy takowych. N.I). obejmuje głównie drobnomieszczań- 
skie sfery; ma pewne wpływy na wsi. S.D. posiada nie­
wielką organizację w Łomży i Grajewie i stosunki w Ostro­
łęce; wpływy średnie; utrzymywaliśmy ze sobą stosunki po­
kojowe. Bund w Łomży liczy około 130. tow. zorganizowa­
nych i ma wpływy w poblizkich miasteczkach. Stosunki 
zasłużone od chwili, kiedy tow. bundowcy zabronili sprze­
dawać i czytać A rbajtera i zaczynają uciekać się do nieuczci­
wej agitacji: na wiecu mówca wyrażał się, że P.P.S. wywo­
łuje pogromy. W spraw ie Dumy konferencja po ożywionej 
dyskusji, większością 5 głosów uchwaliła: „Prowadzić dalszy 
bojkot4*. W odpowiedzi na pogromy i sądy polowe „konfe­
rencja poleca O.K R-owi wpływać na wzmocnienie taktyki r e ­
wolucyjnej “.

W kwestji poboru wojskowego „konferencja wyraża się 
za najszerszym rozwinięciem agitacj przeciwpoborowej“'

L i s t  z

Szanowni towarzysze! 
Pragnąc zaradzić choć w części odczuwanej przez 

Cala partję potrzebie wydawnictw z zakresu teorji oraz 
taktyki socjalistycznej, grono towarzyszy utworzyło spółkę

*) Z powodu braku miejsca sprawozdanie z konferencji drukuje­
my w skróceniu,

„Życie". W  ciągu paru miesięcy istnienia spółka wydała 
rzeczy następujące: I. K. Krauz, „W ybór pism politycz­
nych". Ił. A. Judym, W kwestji haseł programowych i 
taktyki". III. Res, „Koordynacja czy utożsamienie". 
IV. ’ A. W roński, Zadania ruchu rewolucyjnego W zabo­
rze rosvjskim". V. Dr. H. Landau, „Polityka związków 
zawodowych". VI. Res; „Kwestja polska W oświetleniu 
„Socjaldemokracji" polskiej". VII. I. Daszyński, Polityka 
proletariatu". VIII. A Humnicki, „Wspomnienia z lat 
1888— 1892". Pod prasą lub w przygotowaniu znajduje 
się kilkanaście następnych tomów. Otóż zwracamy się 
niniejszym do W as z propozycją, ażebyście zechcieli w 
drodze organizacyjnej poinformować towarzyszy publicystów 
partyjnych, że bardzo chętnie wydamy w „Życiu wszelką 
pracę (bez różnicy odcieni poglądów na taktykę P.P.S.), 
któraby wypowiadała się w kwestjach politycznych i spo­
łecznych, szerszy ogół towarzyszy obchodzących-

z socjalistycznym pozdrwieniem
Wydawnictwo dziel społeczno-politycznych. „Zycle^

Kraków,-23 października, 1906r. , .
U W AG Ai Z wydawnictw powyższych Nr. J  (Krauz), VAŁ&*d&ą), 

V I (Res), V IH  (Humnicki) jako zawierająca treść ogólnie uśw iadam iającą 
pod względem teoretycznym i praktycznym mog^jtowaizytłe- sam#wiAbza
pośrednictw em  tec h n ik i partyjnej,

O S T R Z E Ż  E  N I  A.
Zginęły “ bloczki i pieczątka „Warszawskiego-Okrę­

gowego Komitetu Robotniczego". Pieczątka tą od 1-XI 
jest nieważna i będzie, zastąpiona przez nową z  napisem* 
„Okręgowy Komitet Robotniczy Warszawy Podmiejskiej"*

Lista na Walkę-Czynną-Nr. 93 zginęła. K.W,

Oświadczenie.
KOMITET ZAGRANICZNY ^P.P.S. podaje-do Wiado-

mości (stowarzyszy, że:
I. ze względu na trudności zarobkowe- i stan finanso­

wy K.Z. nikt* z towarzyszy emigrujących nie m oże-liczyć 
na pewną pomoc materjainą za kordonem;

II. ze względu na szykany policyjne koniecznym jest 
zaopatrywanie się emigrujących towarzyszy zawczasu w od* 
powiędnie legitymacje (pasporty wewnętrzne rosyjskie), w 
przeciwnym bowiem razie-organizacja zagraniczna nie jest 
w stanie ochronić od prześladowań, które w ostatnich cza 
sach nawet w Galicji znacznie się wzmogły.

POD P^Ę G E E ^Z I
Dozorca Warszawy Kowelskiej, niejaki pan JAWOR­

SKI ośmiela się strącać samowolnie po 10 kop. „z dzień 
nej płacy robotników". Wyrywa z rąk pieniądze i przekre­
ślając na liście 75 kop., pisze 65 kop. Owe 10 kop. zostały 
wywalczone przez robotników jako podwyżka.i wypłacane 
przez 2 wypłaty — dopiero przy trzeciej Jaworski począ 
obrywać, a na perswazje prześladowanych odpowiadał or­
dynarnie „won" i groził wyrzuceniem. Pan ten znany już 
jest ze swej działalności: uwolnił jednego z energiczniej­
szych robotników.

P O K W I T O  W f i f l l f t *
Komitet Centralny kwituje:
Lista Nr. 130 polska: XX 35 k., NN 50 k. SN oOA,?. HH* 1  r., 

W R  1 r. x 1 r., Wis 1 r., razem: — 5r. 35 k. List* K r 139 polska: 2.o0 ł  
L ista Nr. 154 polska 2r. Lista N r 8 rosyjska 2.50 k.

IV. O. K. R. Podmiejski kwituje: . . . .
Mateczka na bibljoteki 4.50 k. Pracown. _St. Trębińakiego Zgr. 

na więźniów poL 25 i\, na pozb. pracy 25 r. Spółka. Zyr. na walkę czyn­
na 12 r. Martowa pod. par. wrzes. 15.35 k. H uta Pelc. lo.20 k. Dro- 
źdżowa 6.15 k. W elt 3.70 k. Za bibułę Pelców reszta wrzes. 10 r. 
H . Tara-, plac. paźdz. 4 .7 0 k .,H .T . H  Oddz. 3.20 k. Targ. za bib. 9.10 k. 
P r u s z k ó w  Pod. par. Zenit 14.50 k., Prędki 3.80 k., Helenów 4.70 k., 
O«o-. 8.80 k., Kosa 2.97. P  e 1 c o w i z n a—lińja Cegielnia Viktorja o r„ 
Ż  y r a rd  ó w conto 20 r. C h r z a n ó w  S.K. 10 r., Kat. 2 r., W ęgiel o r.

Okręg Włocławski: - _
Włocławek za wrzesień: pp. Celluloza Ar. bloczku 40 — 70 k ,

Neuman Nr. bl. 32 — 3.50 k„ Tajfeld Nr. bl. 34 — 5,45 k., Klauka 
3.60 k., Kochanowicz 6.35 k., Młyn Szterna 3.15 k. Młyn Pałaszowa 4 r.„ i ii _ - - i    - ora nr i. A I „ l - „rł

Brześć 1.15 k„ Fabr. Kochauowicza 12.40 k


